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Kurier Częstochowski
£  DZIENNIK POLITYCZNO £  SPOŁECZNO L IT E M M I

Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk„ z odnosze
niem i przesyłką pocztową 450 mk. C e n!y o g ł o s z e ń :  pierwsza strona u  wiersz 
'o !u s jaltow y lub jego miejsce 80 mk,, druga 1 trzecia 70 mk., czwarta 60 mk, za 
w..tb* nonpareiowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 70 mk. za 
w n er , Nekrologi jo  marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 % droższe.

Adres Redakcji i Administracji; Częstochowa ul. N. P. Marji 41, otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegrat „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopi
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 1 społecznych pod
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Anons! J A  - - — ___  ̂ f  d° niedawna wszędzie pospolitości, AleHUOIlSi wytrwałość zwalczała wszystko, gdyż S*-  
T O I W I I W I  lus publics su p r em a  l*x e s to !
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Z n a n a  f i r m a

H. A. LIBROWICZ
Częstochow.?, l-a  A lsja Me 12.

zawiadamia Sz. Klijentelę, iż z  dniem 2 5  b. m , o t w ie r a ,  
po gruntownym remoncie swój

m agazyn  tow arów  b ła w a tn y c h
który  zaopa trzony  będzls na  nad choozący  sezon we wszelkiego rodzaju 
b a ty s ty ,  woale, e tam iny ,  pu lary , jedw ab ie ,  tow ary  wełniano i baw ełniane , 
p łó tna  żyrardowskie, widzewskie i inne, w szystko w największym wybo
rze 1 w y b oro w ych  g a tu n k ac h .

D zięku ją c  S z /  KUjenteli ża dotychczasowe zaufanie, polecam się i 
nadal J e j  łaskaw ym  wyględom.

Z p o w a ż a n ie m
H A. L i b r o w i c z

C zęs to cn o w a ,  I Aleja 12
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Geny najprzystępniejsze!!!

W uznaniu zasług .
P ożeg nan ie  p rezesa  Sądu O kręgow ego w C zęstoehow ie  

p. M ieeeyeław a K okow skiego.
W niedzielę ab. w 8*|oa*.b hotelu 

„Polonia*- zebrali się przedstawiciele miej- 
scowego społeczeństwa i reprazentansi 
ludności powiatu celem pożegnania I ucz
czenia zasług c ikw ieka ,  który w mieście 
naszem 25 lat swego życia spędził, twór
cy polskich instytucji wymiaru sprawie
dliwości w Częstochowie, prezesa Sądu 
Okr., p. Mieczysława Kokowskiego.

Opuszczający po tylu latach C jęs tc-  
chowę p. Kokowski był żegnany g tda ie .  
Komitet przyjęcia w osobach pp. B. Dzierz 
b'ckiego, int. B. Hłaski i dyr, J. Nowiń
skiego czynił honory domu.

Wymienieni poniżej najwybitniejsi 
przedstawiciele wszystkich odłamów miej 
scowego ogółu (rzez obecność swą na 
uroczystości zamanifestowali swe uczu
cia, żywioee względem pożytecznej dla 
kraju jednostki a przedewszystkiem dla 
człowieka o nieskazitelnej uczciwości, gor 
liwego patrjoly. Przybyli: J. E. ke. bi
skup W. Krynicki w towarzystwie ks. 
kau. Lipińskiego, przewielebny przeor 
konwentu 0 0 .  Paulinów ks. Piotr Mar
kiewicz, p. starosta K. Ktiho, gen. Pogo
rzelski, mjr. Law daótki, b. prezydent 
miasta p. Bandtkie-Stężyński, komisarz 
A. Januszewski, dyr. J., Nowiński, p. pro 
kurator dr. Piernikarski, p. podprokura
tor Kamieniobrodzki, podpr. Walosiński, 
pp. sędziowie Bittn r ,  Chrzanowski, Mil
ler, Sokołowski, rej. Bagajaki, p. Pertkie- 
wicz, radca B. Dzierzbickl, dr. E. Kon, 
ławnik L. Nieprzeeki, reprezentant wiel- 
kiego przemysłu dr. W. Sachs, adw. 
Wajnłraub, prezes S'ow. Kupców Pol
skich i T wa „Lutnia* p. J . Cholewicki, 
inspektor Sobeitin, reprezentant Sejmiku 
p. Babicki, dyr. W. Płodowskl, red. A. 
Paoiorkowaki, p. L. Slemleiski i  Ż u ra
wia, p. Steinhagsn z Myszkowa, p. Ol
szyński z Libidzy, sztab Straży Ognio
wej z kom. E  BriUilem na czele, dr. 
Batawia, inż. J  Hertz, p. Franke, dr. J. 
Markusfeld, adw. Oderfald i iaai.

Przy stole biesiadnym imieniem erga- 
nizatorów zebrania pierwszy wygłosił 
przemówienie poniższe Inż. B. Hłasko.
P rza m św ia n ie  inż. B. Hłaski 

brzm iałoś
„Dawna Polska przedrozbiorowa wie

lu pcBiadała wcd*ów, sławnych wodzów, 
walecznych, zawsze miała liczne legjony

bohaterów ofiarnytb, lecz czę?to brakło 
jej śwlatłyoh mętów stanu — rozumnych 
zarządców aawy pańatwowsj.

Tak było dawniej — tak jest i dzisiaj!
Przyjrzawszy się uważnie obecnym po 

koleniom, na barki których niespodziewa
nie spadł trud budowy naszej Najjaśniej
szej R-.eozypospolitej, musimy stwierdzić, 
obok niezwykłych a prawie, te  powszsoh 
nyoh zdolnośoi i cnót wojskowych, supeł- 
ny nieomal brak talentów organizacyj
nych w administracji cywilnej,

Ten ryB narodowy, nie tyle charakte
rystyczny dla naszych czasów, raczej r e 
zultat czysta polskich naw ykuiti ,  uzdol
nień i przywar, stwarza specjalnie t r u 
dne podłoże dla twórczej pracy wszel
kich cywilnych urzędów naszej młodej 
państwowości i to  tern trudniejsze im 
wyższy jes t  urząd, im większa połączona 
z nim odpowiedzialność!

Ssanowni Panowie!
Żegnamy dzisiaj długoletniego nasze

go starszego współobywatela — mecenasa 
K., który bea względu ua powyższe, a 
dobrze mu przecież znane trudności po
djął się o f ia rn ie ,  od w ażn ie  z  z a 
p arc iem  s ię  s ie b ie  i g o d n o ś 
c ią  zorganizowania przed 5  laty w ea
stern mieście polskiego Sądu Okręgowe
go, przyjmując z ramienia byłej Rady 
R-gencyjnej wysoki i nader odpowiedział 
ny urząd prezesa tegoż sądu.

Powtarzam o fia rn ie ,  bo wia
dome mi są również dobrze jak  i wszy- 
Btk m obecnym te  ciężkie warunki m e- 
terjalnego bytu, z jakimi po dziś dzień 
sądownictwo polskie borykać się musi. 
Powtarzam odsrażnio , b i  wszak 
znane nam są liczne a niebezpieczne na- 
onozas utarczki z grasującym jeszcze w 
kraju n a jeżd żą  o honor i istotoą a nie 
ustawową tylko polskość powstającego 
sądu.

_ Powtarzam, z  s a p a r c ie m  s i ę
s i * b i # p  bo wiadome aą nam te bolesne 
przykrsści od własnych doznawane współ
ziomków, tak  uległych kiedyś obcej wła
dzy, a z» to tak krnąbrnych dla rodzi
mych, jak Feniks z popiołów powstają- 
czyoh rządów.

Powtarzam z  g a d n o ś c i ą ,  bo tyl
ko godnością można było uchronić świę

■ t a n

Nie jestem prawnikiem abym mógł roz- 
trząsnąć i dostatecznie ocenić całokształt 
dokonanego dzieła, ale dla nas jako człon 
ków karniejszej ezęści naszego społeczeń
stwa wldocznemi były szczytne wyżyny, 
na których przez całe pięć lat swego 
chlubnego istn’enia przebywał nasz Sąd 
Okręgowy, dzięki niezmordowanej pracy 
swego Prezesa, energicznej Prokuratorjł 
i i63połowi sprawiedliwych pp. Sędziów.

Szanowni Fanowi*!
Ddsiaj, gdy niestety, po nieudanych 

nawet po niendolnyoh może, lecz zawsze 
szczerych wysiłkach zatrzymania w Czę
stochowie wysokiej istytucji Sądu ©krę
gowego, gdy z prawdziwym żalem żegnać 
maaimy opuszczających nas prsedsta- 
wicieli praworządnej sprawiedliwości, po 
zwalam sobie wznieść imieniem zebra
nych pierwszy toast na cześć niestrudzo
nego organizatora i przedstawiciela tego 
Sądu — p. prezesa Kokowskiego, który 
prćcs wybitnych na tej niwie zasług dzle 
lii z nami przez lat blizko 25 dolę i nie 
dolę, biorąc często czynny udział w po
czynaniach spoleoznycb naszego miasta.

Życzę ma dalszej owocnej pracy ua 
coraz wyższych i wybitniejszych stanowi 
sk&ch polskiego sądownictwa ku dalsze- 
mu pożytkowi ua**ej aregjej Bjcaycny. 
Prezes Kokowski niech żyje!

, Po mgrodionym oklaskami przemó
wieniu tern

z a b r a ł  g ło s  p r e z s s  flfl. Ko
k o w sk i.

Wzruszony do głębi uroczystością, na 
wstępie przemówienia swego przypomniał 
zebrzmym p. M. Kokowski chwile swego po 
bytu w C:ęstochowie. Punktem kulmina
cyjnym i najmilszą z chwil tych było po
wierzenie mi zaszszytuego i wielce odpo
wiedzialnego stanowiska prezesa sądu 
•kręgow ego — mówił prezes Kokowski. 
Była to pierwsza w metn życiu praca, 
która rnęla porwała, którą ukochałem. Z 
całym zapałem wziąłem się do tej pracy. 
Ojozyźuie mojej starałem a l |  słożyć jak. 
można najlepiej. Rezultatów jakie osiąg
nąć pragnąłem, do których dążyłem, nie 
dane mi było osiągnąć.,.

'Dalej skreślił p. prezss te nieznane 
szerszeniu ogółowi momenty z krótkiej 
ale wielce ciekawej historji Sądu 0 k r .  w 
Częstochowie, które są dowodem ogromu 
pracy jaki ustępujący prezes musiał wło
żyć w pełnienie obowiązków sternika tej 
tak doniosłej instytucji, a podkreślił leż 
współpracę gremjum pp. sędziów. M ia 
stu, w którem ćwierć wieku spędził, ży
czył prezes Kokowski, szczęścia i rozwo
ju i wzniósł toast za pomyślność wszyst
kich obywateli m. Częstochowy.

L iczne p r z em ó w ien ie .
Szereg licznych przemówień rozpo

czął dr. W. Sachs, który bardzo trafnie 
ocenił wysokie fpocżucie sprawiedliwości 
p. M. Kokowskiego, ujawniane w stosun
ku do wszystkich obywateli.

P an  Bandtkie-Stężyóski mówił jako 
przyjaciel rodziny pp. M. Kokowskich, pi
jąc zdrowie p-ni Mieczysławowtj Kokow
skiej. Na toast prezesa Kokowskiego, 
wzniesiony na cześć a r m j i  i rolników 
odpowiedzieli pp.: gen. Pogorzelski, d o 
wódca 7 Dywizji piechoty i p. L. Sie- 
mieński. Ten estatni, oceniając j prsce 
spełeczne mac. Kokowskiego, żegnał o- 
puszczającego Częstochowę w imienia 
zrzesz drobnych rolników i ziemlaństwa. 
Kom. E. Bruhl mówił w imieniu sztabu 
Straży Bgn., sędzia B ttner wzniósł toast 
za niezawisłość sędziowską, dyr. Płodow- 
ski mówił o niezapomnianych zasługach
prezesa Kokowskiego jako jednego z jw ó r  

tium P » '

TANIO!!
bo w p ryw a tn em  m ieszkaniu!

nabyć można u

Emiiji LEW1N0WEJ i S-ka
I p ię tro  fr o n t  M '4Bf II Aleja

N a sezon  w iosenny wełny kostjHmowe, 
wizytowe w wieikiem wyborze, wełny 

mundurki, o raz  płótna i p rześcierad ła  
i t. p.

wia przypomniał również zfbranym ten 
okres, kiedy to mec. Kokowski był jed
nym z założycie pierwsssjli w Częstocho
wie polskiej szkoły średniej W. Europa- 
tw ń jk isg r ;  imieniem notarjatu i urzędu 
hipotecznego mówił rej. L. Bugajski, prza 
mawizł jeszcze p. Srbsrtin i Inni.

Za liczne dowody uzuauia dziękował 
serdecznie prezes Kokowski, w ,kilku u- 
myśluych toastach, mówił o ludziach, k tó 
rzy oceniali jego prasę. Mówiąc o prasie 
narodowej i jej doniosłej roli w społe
czeństwie, wzniósł prezes Kokowski toast 
na cześć reprezentanta tej prasy red. A* 
dama Paciorkowsklego i za pomyślny roz 
wój pisma naszego. .j-

Magistratowl 1 Radzie miejskiej dzię
kował p. prezes za wszystko to, co dla 
sądownictwa instytaoje t« uczyniły i ży
czył im jaknsjlepszyoh rezultatów w pra  
oach dis dobra miasta.

Ze staropolską swadą, dowcipnie, ży
wo i obrazowo mówił kz. kau. Kokow
ski, dziękując w imieniu rodziny pp. Ko
kowskich zebranym za tak serdeczne po
żegnanie p. M. Kokowskiego.

Staropolskie „Kochajmy się!* zakoń
czyło biesiadę, w czasie której nastrój pa
nował bardzo miły. Dyr. J. Nowiński o d 
czytał szereg depesz i listów. Zwracało 
uwagę bardzo piękne w swej treści pi
smo ks. kon. M. JNassatskiego,

Z czołowego szeregu Inteligencji mia
sta naszego ubywa jednostka bardzo wy
bitna. Obstrnrowaliśmy wszyscy pracę 
prezesa Sądu Okr. od pierwszej chwili 
powstania tegoi Sądu. Tworzeniu instytu
cji poLkiego wymiaru sprawiedliwości 
oddał się p. Kokowski całą duszą. P r a 
cę tę  nie dość oceniły czynniki, k tóre 
właśnie powinny były współdziałać ro z
wojowi sądownictwa w Częstochowie.

Jako jednostka o nieposzlakowanej u- 
czciwości był prezes Kokowski otaczany 
szacankiera powszechnym. Jego tak t i 
subtelność, zasady życia wzorowego oby
watela kraju, dobrego syna Ojczyzny — 
tworzyły zeń postać wybitną, godną uwa 
gi i poważania.

W czasie 25 lat swej pracy u nas za
wsze ujawniał dużą odwagę cywilną, był 
indywidualnością zarysowaną wyraźnie i 
to było zapewne przycsyną.iż prócz szsze 
rze oddanjch sobie przyjaciół miał i prze 
oiwników. Przynosi to p. Mieczysławowi 
Kokowskiemu jedynie zaszczyt, świadczy, 
iż jest człowiekiem o charakterze nieu
giętym.

Dom państwa M. Kokowskich był u 
nas wzorem rodziny polskiej. Ztamtąd 
wychodziła niejednokrotnie inicjatywa i 
czyn i ztamtąd promieniowały najpięk
niejsze ideały. Niepodobna zamilczeć roli 
jaką w życiu miasta naszego odegrała 
również p. Kokowska. Jej to starauiem 
wzniesiony został w Częstochowie pom 
nik ku uczczeniu pierwszych walczących 
o wolność I niepodległość żołnierzy, ona 
to skupiała wokół siebie miejscową inte
ligencję w poczynaniach społecznych i 
patrjotyeznych,
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u l. Panny Marji 19.

Program od wtorku 25-go  

Kwietnia 1922 roku i dni 
następnych.

Dla młodzieży dozwolone.
(W szechpotężny  

z w ią z e k  ch ińczyków )5AN-H0-MEI
Przygody amerykańskiego reportera w (j-ęiu aktach podług 
powieści K a ro la  F ig d o ra  autora W ła d c zy n i św ia ta "

z głośną Aud Egede IS iS S en  5 chińczykiem Nien Fso-Ling W rolach głównych.
Demonstrowany w jednym z największych k inoteatrów  Stolicy Opieka 11 „Coloseum“.

A kt 1. W  palarni opium Singa Pora 2. Chińczyk i Europejka. 5. Ucieczka w noc poślubną. 4. Powstanie chińczy
ków. 5. Między życiem a.śmiercią 6, Zemsta L i-T a itL o n g ’a.

Rzecz dzieje się na granicy dwuch św atów, w miejscu, którego nikt ominąć nie może, ani ludzie ani okręty dążące 
z Zachodu na Wschód ze świata białej rasy do świata rasy żółtej— w królowej portów wschodnich— Singapore.

Do Kłobucka, Krzopic i Wielunia
o ra z  z  p o w ro te m

10 tonn Sam ochodem  c ię ż a ro w y m
na Poniedziałki i Czwartki przyjmuje ładunki

„POLSKI LLOYD” (dom Imicha)
ll-g a  A le ja  Mk 16.

Esencje
zagraniczne de lim om a

n i o i b i  e te ry c z n e
w sze lk ich  ko sm ety

ow ocow e sp iry tu so w e i eteryczne  k o n 
cen trow ane we wszystkich zapachach krajowe i 

zagraniczne de lim o m a d , w y ro b ó w  o u k ie rn io z y c h  i l ik ie ró w .

do p e rfiim , m y d e ł tu a le to w y c h  i 
k o s m e ty k ó w . — — —  —  —

F arb y  n ie tru ją c e  ( ia d a in e )K w a s  winny i cytrynowy
- "  ‘  P  O I  *  C a :  • ■ : - -     -■

H. K o rn w aser ul. K o ś c iu s zk i JVś 10.

raduje się, ż* młoda państwowość polska 
zyskoje w osobie nowęgi podprokuratora 
Sądu Najwyższego Rzeczypospolitej je 
dnostką tak godną tego zaszczytnege 
stanowiska.

Wiadomości polityczne.
T a j n a  um ow a e o w ie c k o -n ie -  

m ie c k a .
Według wiadomości nadesiłycb do Pa 

ryża, Traktat Niemiecko Sowiecki zawie
ra caiy szereg tajnych poitanoWień.

Tak, międzj innami, Niemiy zobowią 
zały się do udzielenia Rosji znaemej po
mocy finaneowej w wysokości 20 milio
nów funtów niejako tytułem wynagrodzę 
nia za okupowanie w awoim czasie L -
krainy. m •

Pczatem Niemcy zobowiązsły się nie 
dostarczać żadnego aa ta rjłlu  wojennego 
Polsce, Rumnnji, E«tonjl i ienym pau- 
stwem, połeżonym na pograniczu Rosji.

Zakłady Kruj pa mają otrzymać po
zwolenie ra  fabrykacją armat i materja- 
łu wojennego w kilku resyjakich hutach 
żeląrnycb, zwlaszćia^w okolicy.Permu i 
Tambowa.

Panuje tu ogólne przekonanie, fe. po
stanowienia tego Traktatu są skierowane 
w pierwszej linji przeciw Polsce i z te
go powodu w kałach politycznych obja
wia sie wielkie wzburzenie.

S ta n o w is k o  P o la k i.
Polityka polska wobec naprężonej sy

tuacji na konferencji stoi na stanowisku 
nie uznania traktatu nlemieckc-sowieckie 
go z jedaoczesnem dążeniem do otrzyma 
nia sslłd&raości Ententy i nierozbijania 
konferencji. W tym duchu przemawiał 
dziś na naradzie min. Skirmunt. ,

Jak  S o w ie ty  o tu m a n ia ją  
w ło o h ó w .

D zitnnki genutńikie podają szciegó 
ły, dotyczące przybycia króla i uroczysto 
ści z tem związanych.

Lziozerin i Krasin przybyli aa pancer 
nik królewski na jednej motorśwoe z de 
legatami Niemiec Rathenauem i W irt- 
hem.

Przed śniadaniem zauważono aiezwy- 
kle serdeczną rozmową króla z Czlczeri- 
nem i Krasinem. Podezas śaiadania or
kiestra grała wyjątki róiaysh oper, ó- 
partych na tamatach historycznych i mię 
dzynaradowych. Między innsmi wykona
no wyjątki z opery „Amlco F rltz“ l „Nie 
szpory sycylij«kta“ .

Frzy śaiadaniu Gti*zerin siedział na
przeciw arcybiskupa Ganui i prowadził z 
nim długą ożywioną rozmowę, w ciągu 
której zetknięto aią kielichami szampaaa 
i zamieniono podpisy.

Krasin prowadził ożyw!oae rozmowy 
z deputowanymi włoskimi i z zachwytem 
mówił o królu, dodając, iż chciałby g* 
widzieć.. prezydentem jakiej republiki.

Na Górnym Śląsku.
A r t y le r ja  n ia m ia o k a .-K o m u n iś c i peay r o b o c ie . -  P u ts c h  
n ie m ie c k i.—S a lb s c h u tz  d z ia ła .—3 -c i m a ja  na G. Ś ląsku .
KATOW ICE, 24 .4 .— Do Gliwic przy- kie wydały rozkaz aby Orgesch i Solił

by! pociąg z artylerją niemiecką. Arma- achutz jeszcze przed dniem 3 maja nrzą- 
tv zostały umieszszotie w fabrykach. dziły .Putsch11. Jak się dowiadujemy 

MYSŁOW ICE, 24 .4-D o  kopalni tutej Putsch ten ma rtzpocząć s.ę w dniu 30 
szych przyjęto 46 agitatorów komuni- b:eż. mieś. . . . .
stycznych, pomimo iż liczba górników M YSŁOW ICE, 24.4-Szoay i I oje ko
jest dc stateczna. Przyjęcie komunistów lejowe, prowadzące do Bytomia zostały 
komentowane jest szeroko w kołach ro- obsadzone przez Orgesch i Selbschutz. 
botniszych. J k się dowiaduje wass korę KATOW ICE, 24.4 — Uroczystość 3-go
spondent przyjęci zostali oai spcc,alnie w maja na G. Siąsku obshodzóna będzie 
celach agitacyjnych tylko w lokalach zamkniętysh.

K A TO W IC E 24.4 — Władze niemiec- ______

M a ta  E n te n te  — P o la k a
a R o a ja . y’

• PRAGA, 24 4. (Te!, w ł) .Lidove No- 
Tiny" donoszą z Geatti, że mocarstwa 
wielkiej koalicji zamierzają zgodzić się 
na dc puszczenie małej ententy do repre
zentacji w Radzie najwyższej.

W ie lk i p o ż a r  fa b r y k i  are 
L w o w ie .

LW ÓW , 24. 4. (Tel. w ł) Wczaraj wy- 
.buchł pożar w ukraińskiej tkalni płótna. 
Pożar wybuchł w baraku mieszczącym 
magazyn fabryki przy ul. Gródeckiej 35.

Barak Spłonął doszczętnie, a wraz z 
nim spłonęło przędziwo, płótna i warsz
taty tkaakie. S koda wyrządzona poża
rem przekracza kwotę 10 miljonów mk. 
Nufortuonego sprawcę pożaru Jakima 
Ryśnlaka policja aresztowała.

Fabryka była własnością ukr. Tow. 
„Proświty“.

Nie bez akcentu zaznaczył następnie, 
iż Włochy powinny zdobyć pod wzglę
dem gospodarczym południową Rosję.

Naiświeższe wiadomości
P o g o to w ie  f lo ty  b o ls z e -  

w io k io j.
HELSINGFORS, 24. 4. (Tel. wl.) Pi

sma tutejsze donoszą, źe z rozkazu Troc
kiego rozpoczęto w Kronsztadzie gorącz
kową naprawę statków wojennych, które 
mają być gotowe do wypłynięcia na peł
ne morze w każdej chwili.
R ze k o m o  p rz y g o to w a n ia

W ra n g la  i P o t lu ry .
BWKARESZT, 24, 4. (Tel. wł.) N u *  

które dzienniki ogłaszają wiadomości po
chodzące ze źródeł zagranicznych jakoby 
na terytorjum rumuńskiem w miejscowo 
śoi Orodia Mare czynione były przy u- 
dziale Wrangla 1 Petlury tajne przygoto
wania wojskowa skierowane przeciwko 
Rosji. Agencja Radio Orient upoważnio 
na jest urzędowo do kategorycznego za* 
przeczenia tym tendenoyjnym pegłoskom 
rozpowszechnianym przez prasę komuni
styczną. Rumunja nie nosi się z żadnymi 
wojennymi zamiarami.

V

Ciekawe wiadomości.

1480 milj, pesetów, 1080 milj. wydano na 
wyprawę marokańską.

— W  Cawnpore (Indje) aresztowano p. 
Haarat Mohani, głównego inicjatora pan- 
slaraistycznej akcji antyangielskiej.

W  Manilti (aa Filipinach) wybuchł 
straszny pożar, który zniszczył przeszło 
200 domów.

—  W  „Kurortach" i „badach“ nie- 
mieokich zapowiadają niezłe ceny na nad 
chodzący s s z o d . Pensjonat od esoby d z ie ń  
nie ma kosztować od 200 — 300 marek 
niem.

—  W Tokio zbudowano wieżę radjote 
legraf czną, wysokości 201 metrów— całą 
z żelazo-betonu. jest to najwyższa ie l.- 
beloiowa budowla na świeci*

— Układ polsko-niemiecki w sprawie 
Górnego Śląska przedstawiony bęazie w 
przyszłym tygodniu radzie ambasadorów 
i Lidze narodów.

—  W Rumunji wynikł poważny kry
zys parlamentarny, który grozi upad
kiem obecnego gabinetu. Przyczyną kry 
zysu są zatargi i dążenia separatystyczne 
w nowroprzyłączonych prowincjach.

— Wierzyciele Austrji postanowili u- 
dzielić jej długoterminowego moratoijum 
w celu umożliwienia zaciągnięcia po
życzki.

■ i m

— Koszt utrzymania osoby w Anglji 
wynosi w porównaniu z rokiem 1914 wię 
cej o 84 proc. Oznscza to spadek cen —  
gdyż w roku 1921 zwyżka wynosiła 188
procent. . j ,

—  Budżet Hiszpanji wykazuje de t,cyt

T o w a rz y s tw o  Ś p iew a cze  ^LUTNIA**
dnia  30 b. ni o godz 8 i p ó ł w ieez w  S a li STR A ŻY OGNIOKEJ

Kwartet Kolbe
WSZCHŚWIATOWEJ SŁAWY 

n ie zn a n e  w  C zę s to c h o w ie , w ie d e ń s k ie  s iły  

' M a łg o rz a ta  K o lb a  1-e s k rzą c e , N o ra  K iib le r  2-gte skrzypce, 
H e r ta  M a r t in i  altówka, J u s ty n a  Z a c h o rn a c z k i wiolonczela. 

Ceny przystępne. Bilety wcześniej do nabycia W „Cristalu“. Szczegóły w afi
szach i programach

K r o n i k a .
K o m is ja  z  W a rs z a w y . W Czę

stochowie bawi Komisja rewizyjna Na
czelne Dyrekcji Polsk. Kraj. Kasy Pożyczk., 
dokonywująca dorocznej inspekcji Od
działu. Na czele Komisji stoi dyr. Ry
biński. Komisja wyraża się bardzo po
chlebnie o pracy kierownetwa i perso
nelu Oddziału.

C za s  w s c h o d n i.*  - e u r o p e j
s k i. Na zasadzie rozporządzenia wyko
nawczego Rady ministów z dn. 12 listo
pada 1919 r. z dniem 1 maja r.b. zosta
je wprowadzony w Polsce czas wscboi- 
nio-europejski.

P o d a tk u  od w ę g la  n ie  b ę 
d z ie . Biuro prasowe Mm. Skarbu kc- 
muniksje: Podana przez niektóre pi.-raa 
wiadomość o ponownem wprowadzenia 
przez Minist. Skarbu z dniem 1 go maja 
b. r. podatku od węgla, nie jest zgodna 
z prawdą, gdyż Ministerstwo Skarbu idąc 
stal* po liaji zwalczenia drożyzny, po
datku tago weale nie zamierza wznawiać.

M iep cd ję te  w y g ra n e  „ M il jo -  
n ó w e k “ . Ogłoszono spis miljonówek, 
na które padły wygraae w wysokości 1 
miljoria mk., po które dotychtzas nikt 
się nie zgłosił. Wygrane tą następujące: 
0 715.122, 2.154 81B, 0.188 746, 2.486.758, 
1.735.216 i 4.58Y735.

K ra d z ie ż  m iljo n ó w e k . W biu
rze iDSpektorjatu ruchu dokonano kra
dzieży 4 (h  miljonówek Nr. Nr. 1.376.721,
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Z dnia.
A w a n t u r a  w  G e n u i.

jś
Jak św iat długi i szeroki 

Telegram ów jęczy trąba.
Nad zatoką G enueńską 

Pękła bomba!
C h y ry  zwąchał się bolszew ik 

Z swoim bolszew ickim  bratem  
I bez  wiedzy koalicji 

Połączyli się traktatem .

S tary  G eorge je s t zły jak pies, 
i W arknął groźnie: haul! haul!

To jest bezczelności k res, 
Brzydko, panie Rathenau!

Francuz zapakow ał kufry,
Włoch się boi konsekwencji,

Skirm unt w szystkich uspokaja,
Nie chcąc rozbić konferencji.

Mówi się  o ideałach,
C zyliż pusty h słów nie szkoda?

Tak wygląda pokój świata,
Tak wygląda w ielka zgoda.

N E MO .

3.559.645, 2.981.458 1 2.981 459. M Ijo- 
nówki te b j l j  ogólną wlaaaością pracow
ników biurowych.

Z e Z w iązk u  m u zy k ó w . S-kre 
tar jat Zw. Muzyków komunikuj*, ź# we 
wtorek, du. 25 b. ■. odbędzie się w*ln* 
zgromadzenie Związku w lokalu tegoż, 
Ul. Centralna nr. 6. Początek o godzinie 
10 rano punktualnie.

W alka z  lic h w ą . Minister spraw 
wewnętrznych rozesłtł do wojewodów o- 
kóloik w sprawie bardziej intensywnego 
i racjonalniejszego zwalczan a lichwy. Mi 
nister zwraca uwagę, że władze państwo 
we nie wywiązują b!q dotychczas należy 
cie ze swego ważnego zadania. Minister 
poleca wojewodom użjć całego swego 
■Wpływu, ażeby s ^ a w ę  zwalczania lichwy 
skierowali na właściwą drogę,

Mljonówka.
N i 8 0 8 ,4 4 2

Numer powyższy wyciągnięto z koła w 
ostatnim b suwaniu 4 proc. państwowej 
potyczki prewjowej, data 22  kwiętula.

D o w cip  z ło d z iz j z k i .  Złodzieje 
warszawscy skradli naczolnikowi orzedu 
śledczego p. Soceibergowi psi policyjne
go z mieszkania przy ul. Smolnej.

U ję c ie  z ło d z ie i  i p a s e r o m .  
Aresztowano Actoniego Mielczarka, sam. 
c a  Nowytn Stradomiu przy ul. Młynar- 
skiej nr. 1 za kradzież kamaszy męskich 
wartości mk. §500, na szkodę Aleksan- 
dra Jabłka, sam. w folwarku Dżbów tej
że gminy, jak również aresztowany i pa
ser Bronisław Sikop, zam. przy ul. Sena
torskiej 11.

Aresztowano Walentego Jurę, sam. 
przy ul. Kawirj 10, Tomasza Nabrdalika, 
zam. we wsi i gm. Rędziny pow. Często
chowskiego za kradzież krowy we wsi 
Zdrowa, pow. Noworadomsklego eras pa
sera Piotra Bekasa zam. we wsi Kiedrzyn 
gm. Grabówka. Skradzioną krowę o debra 
no, która znajduje się w tutejszej Komes 
dzie P. P.

B ó jk a  na  n o ż e . We wsi btradom 
mieszki ńcy tejże Franciszek Gąbka, Lson 
Gąbka i Antoni Podstawek wszyscy w 
stanie nietrzeźwym wszczęli bójkę na no 
ie, przyczem Leon Gąbka zadał dwie do 
tkliwe rany nożem wyrwanj[m z ręki An 
toniego Podstawka Leonowi Podstawko,

' który chciał bronić brat*. Ranny po udzie 
leniu mo pomocy lekarskiej pozostał w 
domu na kuracji j r a j  rodzicach.

P o b ic ie . We wsi Gnaazya Górny, 
gm. Grabówka mieszkańcy tejże wsi 
Piotr Mazycz i Swierczek Franciszek 
wszczęli bójkę z Janem Kaczmarzykiem, 
zam. tamte i pobili go kamieniami dot
kliwie szpeoaąc mu dolną wargę. Hanny 
po udzieleniu mu aa miejsca pomocy po
został na kuracji przy rodzicach. Spraw
ców powyższego zajścia aresztowano.

CHRZEŚCIJAŃSKA PRACOW NIA 
O B U W I A

Marjana Bednarka
u l. S p a d .k  Aft 3 .

P osiada na składzie najnowsze fasony wydłu
żonego obuwia dam skiego i męskiego. 

P rz v im u fe  się obstalankl z krajow ych i zag ra
nicznych materjSłow.

W ykonanie solidne! ceny  przystępne!

Okręgowy Urząd Ziemski
w Piotrkowie

podaje do powszechnej wiadomości, że Rada Ministrów na Dosiedze- 
niu w dniu 16-go m area r. b. postanowiła powiaty Częstochowski i 
Będziński z dniem 1-go kwietnia 1922 r. wyłączyć z Okręgu P io tr
kowskiego i dołączyć do Okręgu Kieleckiego, wobec czego Urzędy 
Ziemskie w Częstochowie, na powiat Częstochowski i w Zawierciu, 
na powiat Będziński od dńia tego podlegają kompetencji Okręgowego 

Urzędu Ziemskiego w Kielcach.

O G Ł O S Z E N I E .
Powiadamia się wszystkich hodowców koni w mieście, iż w 

dniu 28 i 29 kwietnia r. b. urzędować będzie w Częstochowie Ko
misja remontowa celem zakupu* z wolnej ręki koni remontowych dla 
armji.

Nadmienia się, że zakup koni, odbywać się będzie za gotówkę 
na miejscu.

Do hodowców posiadających nie mniej 5 koni zdatnych do re
montu, a będących na sprzedaż, Komisja remontowTa może zjechać 
na miejsce.

MAGISTRAT.
Częstochowa, dn. 24 kwietnia 1922 r.

Do sp rzed a n ia

?!

fa b r y k i  k o r o n e kkom plet##*  
u r z ą d z e n ie
składające się z 20 maszyn koronkarskich i wszystkich potrzebnych maszyn

pomocniczych.
Zgłoszenia p d: S y s te m  W ilhelm  K tirtiitg 2  fa d ig  B a rm en  do admi 

nistracji „Kurjera Częstochowskiego*.

P o śc ił za bandytą.
P o s t r z e le n ie  i s o h w y te n ie  

b e n d y ty .
Jak wiadomo czytelnikom „Kurjera" 

przed trzema tygodniami dokoiano uap* 
da na gospodarza ze wsi Brzeżni a, pow. 
radomikowskiego Jana M czyńskiego, któ 
remu bandyci odebrali ink. 70 tys. Fo 
trze b tygodniach M. przybył do Często
chowy i będie na ul. Tartakowej spot 
kał jednego ze sprawców napada. Na 
ws i* żęty alarm zarządzono p iśd g .  Bę 
dący na posterunku policjant zranił ban
dytą, którego odwieziono do szpitala. Jak 
się okazało jest to Stanisław Łopucła, 
zam. na Kulach. Stan jego jest groźny.

O d eb ra n ie  r e w o lw e r u . Stefa 
nowi Rybialkowi odebrano rewolwer wraz 
z 6 sztokami naboi, który posiadał bez 
pozwolenia.

P o ta je m n y  w y s z y n k . Przyła
pano na potajemnym wyssynkn denaturo 
wanego spirytusu Teklę RomauowBką, 
zam. we wsi Siradom.

P r z e z  s z y b ą .  Z mieszkania Ada 
ma Kramera, zam. przy ul. Podkulę nr. 
28 nieznani sprawcy za pomocą wyjęcia 
szyby z okna skradli garderobę ogólnej 
wartości mk. 47000.

B ójk n  i k r a d z ie ż .  Na ul. Nowej 
około domu nr. 7 podczas bójki pomiędzy 
Wacławem Bobm ńskim  zam. przy ul. No 
wej 64, a Dawidem Aleksandrem sam. 
przy ul. Mickiewicza 18  i Stanisławem 
Chnndem, zam. przy ul. Fabrycznej 5 
skradziono Dobrzańskiemu zegarek z de- 
wiską i portfel zawierający mk. 13,ooo, 
ogólnej wartości mk. 5o,ooo.

Zdaleka i zbliska.
— B a n d y c i d ż e n te lm e n i,  Na

szosie siennickiej w kierunku Mińska Ma 
zowieckiego daóoh bandytów zatrzymało 
przechodzącą Rozalję Chudak i zażądali 
wydania sobie pieniędzy. Chudek oświad 
czyła, te pieniędzy nie posiada, wówczas 
bandyci przeprosili ją i przeprowadzili u 
niej szczegółową rewizję. Rewizja rezul
tatów nia dała, gdyż Chudek istotnie pie
niędzy przy sobie nie posiadała, wtedy 
baadyci po dżentelmeńska przeprosili ją 
za przykrość, pocałowali obrewidowaną 
kobietę w czoło i odeszli.

— G rad g w ia z d  s p a d a ją c y c h .  
W K arp a tach  spadł wielki deszcz gwiazd. 
Pomiędzy godziną 9 a 10 ukazało się 
216 n u t  orów, przew ażnie  bardzo  jasno 
promieniejących, w okolicy gwiazdozbioru 
L iry  Zjawisko było pow odem  w yw oła

nym spotkaniem się ziemi z cząstkami 
komety z 1861 r. W samym Krakowie 
była przez cały czas noc pochmurna.

Straszliwa eksplozja granatu.
9  ż o łn ie r z y  z a b ity c h .—6  c ię ż  
k o  r a n n y c h .— „ Z a b a w a 11 g r a 

n atom  a rm a tn im .
Tarnopol stał się widownią kata

strofy, która poeiągnęł* za sobą śmierć 
kilkunastu żołnierzy polskich. Przebieg 
katastrofy był następujący:

W czasie odpoczynku grupka złożona 
z 15 ż.łnicrsy dostrzegła leżący na poła 
granat armatni wielkiego kalibru.

Nie licząc się z grozą niebezpieczeń
stwa żołnierze wydobyli zaryty lekko w 
ziemi granat i poczęli nim bawić się w 
„Lotbal*. Nagle nastąpił okropny wybuch. 
Skutki były przerażające. Wszyscy zwo
lennicy niebezpiecznego sportu zabawy 
granatem drogo przepłacili swą lekko
myślność. Bo kiedy na miejsca wybiohu 
zjawili się oficerowie i żołnierze, stwier
dzili, iż 9 żołnierzy zostało zabityoh (cia
ła były porozrywane) a 6 pozostałych od 
niosło tak ciężki* rany, ż* istnieje słaba 
nadzieja utrzymania ich przy życiu. Wła
dze wojskowe wdrożyły śledztwo w celu 
ustalenia czy ile  zachodzi tu jakaś kary 
godna lekkomyślność ze strony osób, któ 
re byty powołane do dozoru nad żełais- 
rztmi.

— P o o ią ł k o c h a n k ę  b r z y 
tw ą  na k a w a łk i. W bestjalski spo
sób zamordował niejaki Recbwakl w Gru 
dziądzu swą kochankę, Rtan. Walczaków 
nę, pociąwszy ją  brzytwą prawie na ka- 
wsłki. Po dokonania zbrodni wezwał mer- 
deroa p. Wysz, u której ofiara mordu * 
mieszkała, twierdząc, że WaUzakówna 
popełniła samobójstwo, Gdy p. Wyss z 
policją nadbiegł*, morderca degorywał 
już pociąwazy się również brzytwą. Po
wód strasznego czynu nieznasy.

— W a r s z a w s c y  s t r ó ż *  p o 
c ią g n ię c i  d o  o d p o w io d z ia ln o -  
6 c i. Od szeregu dni Warszawa auujdu- 
je się w stanie niesłychanego zaniedba
nia i zanieczyszczenia, spowodowanego 
Btrajkiem stróżów, którzy uporczywie trwa 
ją przy bezrobociu, domagając się bez
względnego spełnienia swych żądań. Cier
pliwość władz wreszcie się wjezerpała: 
Oto okręgowy urząd zdrowia rozpoczął 
nakładanie na strajkujących stróżów kar 
za nieutrzymywanie domów i uli# w na
leżytym porządku, co grozi rozpowszecb 
nieniem chorób epidemicznych. Stróże ka 
rani są grzzwną do 1900 marek, lub a- 
resztem do 3 dni.

T A P E T Y
p o k o j o w e
w wielkim wyborze.

Przyjm ujem y wszelkie robaty m alar
skie i tapetow anie 

po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

Gostyński i Opoczyński
ul. P i ł . u d .k i e g o  35 .

(vis a vls stacji).

n A A A / N A » A A A A A A /

Niech w sz y sc y  wiedzą
że wszelkie towary: wełny, bostony, 

jedwabie, płótna, zefiry, ręcz- 
niki, kapy, batysty, i e- 

tarniny kupić można

n a j t a n i e j
w f irnie

Kornberg i S z u m a c h e r
p r z y  ul. P en n y  M arji Aft II,
(A leja  1) w  p o d w ó rz u  p a r t e r ,  

vis a v is  b r a m y .

Ni e  c z e k a j c i e
o sta tn ie j chwili a zaopatrujcie się 
już we wszelkie niezbędne tow ary 
wełny, jedwabie, płótna, kapy l 

firanki w

Najtańszym składzie
u J. R z ą i i ń i k i e g o
m ieszkanie pryw atne. Kościuszki 
19* w podwórzu. Telefon 3 — 18.

Czas to pieniądz
— Ceny konkurencyjne. —

Mąkę
p szen n ą  i żytn ią , 

o tręb y , o w ie s  e tc .
poleca po cenach konkurencyjnych 
Handel produktów ntącz- 

nyeh i zbożow ych

B-ci Golnik
Częstochowa, ol. Kościuszki Ni 37.

T*l*fo*# 4 8 2 .

Krawiec damski
J. S z u b s k i

ll-g a  A l*ja  3 9 .
wykonywa: palta, kostjumy i suknie. 

C eny przystęp##*!
  ^ ——

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G eo m e tra  p r z y s ię g ły

K o śc iu szk i  Nś 1, m ie s z k a n ia  3 . 
Przyjmuje wszelkie czynności mierni
cze, ekspertyzy sądowe, pomiary do 

hypotek, jak również do Urzędów 
Ziemskich.

==;3mmmam m = ^  , o— -Trw -
Ładne i tanie firanki każdy kupuje tylko 

w  B ł a w a t n y m  M agazyn ie  
pod firmą

B. Librowicz
Częstochow a, 11 Aleja J6 16,

vis a vls szpitala.
P o lecam  również w wielkim wyborze: wełny, 

bostony, gabardlny, szewioty, alpagl, 
etamjny, batysty, sa tyny ; płótna, 

plóclenka, korcikl, kapy, 
obrusy, ręczniki i 
wszelkiego rodzą 

ju  podszewki 
p .  o e n . c h  f .b r y c z n y c b l



4. .K urjer Częstochowski* 25 Kwietnia 1922 H 93.

TEATR

0p€0>(
ul. W anny M arji  Na 27!

Program od niedzieli 23-go do 
środy 26-go Kwietnia r. b.

W spania łe  a rc y d z ie ło  a m e ry k a ń sk ie l

Wyśniony Królewicz
Oryginalny dramat amerykański w 6 ciu aktach słynnejfwytwórni „ T a m o y s  P l a y  r e s '  w  K a l l f o r n j i .  

J e d n a  z n a jp o p u la rn ie j s z y c h  i n a j p ię k n ie j s z y c h  gw iazd  a m e r y k a ń s k i c h

®W* Kathleen Williams 0g łó w n e j .

Szczegółowa treść w programach.

mm
I

mmJr K ino-T eatr „NOWY
P r o g r a m  od sobo ty  22-go do w to r k u  25-go K w i e tn i a  1921 r. UWAGA! Ola d z ie c i  1 m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e .

W sahodn i d r a m a t  w 6-ciu  c z ę ś c ia c h  z p ro log iem , 
b o g a ta  w y s taw a , z u d z ia łe m  zn ak o m ite j Ellen Hychter.

4 n o n s ’ ° d 26 K*ietnia I A H V  H A  IW  I I  T O M  ostatnia miłość admirała Nelsona
I  I I M I H I U  1 i  1  w 2-ch seriach i w 19 tu wielkich aktach.demonstrowany będzie

Wielki monumentalny dramat, ilustrujący awanturnicze przygody i dziaie miłosne najpiękniejszej kobiety Anglji wieku XVIII, kochanki adm’rala Nelsona
z uroczą LIANY HAID, jako Lady Hamilton.

/
Kino -Teatr

11
n

ul. D ą b r o w sk ie g o  N? 1 ? .

UWAGA!!! Ole u c z ą c e j  
s i ę  m ło d z ie ż y  i ż o łn i e 
r z y  c e n y  m ie j s c  z n i 

ż o n e .

Program od wterku 25 do piątku 28 kwietnia r. b. włącznie. Dla m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e !  |

W  pazurach niedźwiedzia
a w a n tu r n ic z y ,  a m e r y k a ń sk i  dram at w  ti-ciu ak tach , l i m  W / n l a  4  *

w  roli g łó w n e j  s ły n n y  a w a n tu rn ik  a m er y k a ń sk i  J  S 111 W  C ł0flT . Ifl*
Rzecz dzieje się w podziemiach świątyni Buddy.

Część l-»: Podziemna kryjówka. Część 4-a: W szponach chińczyków.
.  2-a: W szynku apaszy. .  5-a: Niebezpieczna ucieczka przez komin
,  3 a: Więzień JS&2810 „ 6-a: Żywcem spalony.

Obraz ten otrzymał pierwszą nngrodę na konkurs e fiimowym sezonu 1921 | 22 r. w Nowym Jorku.

Czytajcie! N ow ość!

W ażn e  dla Daml
Magazyn okryć damskich, kostjumów i 
ubiorów dla dzieci w wielkim wyborze, 
najmodniejsze fasony po cenach najniż

szych.
Tanio bo w prywatnym mieszkaniu.

A l l n u i a l r  w C aes tóchow ie ,  ■ n D W d K  I Aleja 4 (front) .
P a m ię ta jc ie  adres!!!

Fabryka Szczotek i Pędzli
Wielki wybór różnych szczotek do użyt
ku domowego, technicznego i dla fabryk 
Wyrób własny po cenach fabrycznych.

Paweł Szlezinger
— S k le p  l > » a  A leja  N i  3. -  
F i , b r y k a  O g r o d o w a  8 ,  przyjmuje 
r e p *  r a c j e  szczotek maszynowych.
temmimw-via—mimi i  i i—  lafflENBBwawMBHatawMg m n n

Skład sukna i corercootów

F i r m a  M K o r n b r o t
C z ę s to c h o w a ,  l - e z a  A le ja  AA 4 .

Egzystuje od 1898 roku.
Pusiada na składzie towary pierwszo

rzędnych fabryk i firm
po c e n a c h  fa b r y cz n y c h .

Wi el ki  wy b ó r  resz tek
na spodnie po cenach najniżazych.

S Z C Z U R Y  i M Y S Z Y
st*ły się w ostatnim czasie istną plagą, jako niebezpieczni 
rozśadnky  różnych zarazków epidemicznych oraz jako szkod- 

\W  • nlcy pod względem ekonomicznym:
f  Celem radykalnego wytępienia S z c z u r ó w  i m y s z y
i  stosujcie preparati I f  A  P  6 ^  który okazał się jedynym skutecznym

środkiem niszczącym tych szkodników 
! Preparat „ K A P S "  otrzymać można w- aptekach i składach aptecznych,

W yłączna sprzedaż; Teohn. Chem. Fabr. „KAPS" R. Seidenga t, Łódź, P io trowska i ł .I
Alaimująca wieści

Łófź. (M. C.) Z powodu w ie lk ch  za
kupów m aterjałów tłuw alnyeh i wełnia
nych przez delegację Bk aióską, na rytku  
tutejszym daje się ofczuw ać brak manu
faktury.
Pozostałe zapasy wełen, kortów, płócieD, 
chustek i t. p, zakupione zostały przez

f i r m ę
M. C z ę s to c h tw s k i

ll-ga Ala jo  li*. 25
gdzie znajdują się w sprzedaży detalicznej 

po cenach najniższych. 
KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!

Źródło Polskie
Jana Radziejewskiego

Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego
poleca towary bławałne, kenfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka" po cenach fabrycznych go
towe 6uknle damskie, dziecięce, bieliznę, wy

prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 
i pończoch.

Najlepsze źródło taniego kupna! 
Zwracać uwagę na adres!

14

14

N a j ta ż a z a  ź r ó d ł o  III

F I R M A

N e o - B ł a w a t
I A ’e j a  14 (dom p. Frankogo)

N A D SZED Ł NA ŚWIĘTA
duży wybór firanek, dywanów i 
chodników c e n y  f a b r y c z n e !

Jak równioź postada w wielkim wy
borze: wełny, jedwabie, korty męs
kie, płótna widzewskie, i żyrardow
skie, obrusy, kapy. kołdry watowa

ne, koce 1 1. d.

N a j le p s z e  t o w a r y !

14

U

Za 6500 Mk.

u b ran ie
l dobrego kortu 

można

Za 2.000 Mk
ną całą damską
s u k n i ą

nabyć w znanej firmie

i .  D a w id o w ic z  ‘ S —
I A le ja  7. T e l .  74 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane raater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie ł przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

U w aga: Dla gospodyni
NOWOURUCHOMIONA 

C hem iczna F ab ry k a  Mydła
„ S A L W A T O R 11

p r z y  ul. S t r a ż a c k ie j  Afs 4
obok łaźni kąpielowej.

Poleca nsjlepsie i najtabiej po huitowej 
cenie ęaydło M 1 zawierające 

od 6 3  — 6 8  p r o c .  t łu s z c z u .

Tanio! Tanio!
Na nadchcdzący sezon wiosenny i letni

p rz e ra b ia  k ap e lu sz e
filcowe i słomkowe, damskie i męskie na n a j 

nowsze fasony

f i rm a  c h rz e ś c i ja ń s k a
K o ś c iu s z k i  S3, m ię s e k .  II.

Z l t u h i a n A  patent na  imię Stani- Aguniono siawa Bąka. Znalazca 
zzecnce_wrócić_d6?A^iin. „Kurjera".
7 ( l l l h i n n n  k w i t y  lombardowezyupiono  ̂01387 j 6363-Ł-

sita, rafy, siatki druciane, tka
s z  l A f c S l W  ne 1 kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufstów 1 okien wyrabia Władysław 
Sciblrowskt. Ryaek Wieluńkl 32. telefon 324.
S n n e o r l s i M  3 mor2' ziemi. Wla- 

U  W  l e i  domość: I. e s i n i e c 
Antoni Marszal. _______________________

7. mlsszkaniem oo odstąpienia
ul. Kościuszki M 46,S k lop

tedaklor i Wydawca- Adam  Paciorkowttki. Odbito w Drukami ..UDZIAŁOWEJ*


